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D czem ET Laual z Hooverem? 


Prof. Oito Warburg 


laureatem Nobla 


SZTOKHOLM, 1 XI. Insty- 
tut Karolina, t. į. wyższa szko- 
ła specjalna w Sztokholmie 
przyznała nagrodę Nobla w 
dziale medycyny j fiłozofj; za 
rok 1931 prof. Otto Warburgo- 
wi z instytutu Wilhelma w Ber 
linie. Nagrodę tę przyznano 
Warbrrgowi za jego pracę i 
odkrycia z dziedziny badań 
dróg oddechowych. 


Nacjonaliś ci- greccy 


popierają ruch naCyprze 


SALONIKI, 1 XL (PAT), Od- 
był się tu wielki wiec organiza- 
cji socjalistycznych, na którym 
postanowiono otworzyć listę 
składek celem przyjścia z po- 
mocą finansową akcji greckiej 
na Cyprze. Uchwalona rezolu- 
cja wyraża  sympatję dla ru- 
chu greckiego na Cyprze i żą- 
da przyłączenia Cypru do Gre- 
cji. Rezolucja ta ma być dorg- 
czona konsułowi - angielskiemu 
i wszystkim innym  konsulom 
państw zagranicznych, a także 
przesłana lidze nardów. 


W kotle ehińskim 


Operacje sowieckie 
i japońskie 
TOKIO, 1 XI (PAT), Na sku. 
tek pogłosek o operacjach 
wojsk w Mandżurji północnej, 
w których, jak słychać, biorą 


pewien udział Sowiety. oddzia- 
ły wojsk japońskich mają się 
udać z Kirynu do Czang-Czun, 
skąd mają się udać do Tao-Nan 
lub według innych wiadomości 
do Charbinu. 


Opłata pocztowa uiszczona 


Rok Il 
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Wynurzenia premiera francuskiego, który dziś wraca do Paryża 


PARYŻ, 1-go listopada. 


Pewracający do Eurspy pre: 
mjer francuski Laval  przyiął 
na okręcie „Ille de Franee* ko 
respondenta agencji „Radio“. i 
udzielił mu wywizãu na temat 
wyników swej podróży do Ame 
ryki |] rozmów z prezydentem 
Hooverem. 


Premjer Laval oświadezy), że 
w rozmowach tych omawiane 
były SPRAWY DŁUGÓW, że 
brano pod uwage plan zamia- 
ny «moratorjum Hoovera przez 
EEEE ET 


- newy projekt, opieraiący się na 


planie Younga. Pozatem projek 
towane było wprowadzenie na 
czas kryzysu światowego no- 
wych rzepisów., regniujących 
długi państw, ale nie ustalono 
jeszcze żadnych szczegółów te- 
go projektu. 

Tematem ożywionych roz- 
mów była również ewentual- 


ność wspóluej akcji Ameryki j|ce* przybędzie do Havru jutro 
w walce a obecnym |o godz. 1Q-ej rano. Premjer La 
| <al natyctkmiast wsiądzie do no 


Francji 
kryzysem gospodarczym. Pre- 


mjer Laval da) do zroznmienia, | ciagu i o godz. 14 przybędzie 
że porozumiano się 


Zmiany na sianowióńaci ojewodów 


Wicewojewoda łódzki p. Kirtiklis ma zostać wojewodą kieleckim? 
Pojedymck wojew. Lamofa z pułlkownikicm G. 


Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

W związku z nominacją p. 
Jerzego Paciorkowskiego, Ao- 
tychczasowego - wojewody kie: 


wersji mianowany ma być płk. 
Kostek - Biernack., a jego na- 
stępcą w województwie nowo- 
grodzkiem mialby być pik. Sta- 
mirowski, dotychczasowy wice- 
min'ster spraw wewnętrznych, 


S wa . 
leckiego na stanowi ko woje którego stanowisko podobno zo 


dy pomorskiego w sferach po 
litycznych stolicy lansowany 
jest szereg pogłosek v zmis- 
nach na stanowiskach wojewo 
dów. A więc w pierwszym rzę 
dzie wymieniane są dwa nazwi 
ska kandydatów na wejewódz- 
two _ kieleckie, Opróżnione 
przez p. Paciorkowskiego sta- 
nowisko ma objąć według jed- 
nej wersji wicewojewuda łódz- 
ki p. Kirtiklis, według innej 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t} w 
poniedziałek 2 listopada 


wpłaci premumeraię 
za miesiąc listopad 


do administracji 


„GŁOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 10. 


| stało osłebione już po zamordo 


waniu $. p. Holówk:, oraz czę- 
ściowo procesem brzeskim, 

Te same źródła powtarzają 
również pogłoskę. że nstąpić 
ma dotychczasowy wojewoda 
pomorski p. Lamot, który w ce 
lu ostatecznej na ten temat roz 
mowy z władzami przyjechał 
przed dwoma dniami do War- 
szawy. Przy tej okazji, jak do- 
noszą pisma, odbył się pojedy- 
nek na pistolety między woje- 
wodą Lamóotem, a pukownł- 


GELEI "LICZEOPSS TARCZ 

Dowcjpna reklama 

czy złośliwy kawał? 

Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o świcie przechodzący 
przodownik 9 komizarjatu. zauważył 
nalepione na rogu ul. Szopena i Mo 
kotowskiej przed wejściem dore- 
stauracji dwie drukowane  klepsy- 
dry treści następującej: 

„Jakób Iwański, prezes pijaków 
warszawskich i długoletni szyn- 
karz, po długich i ciężkich cierpie- 
niach rozstał się z alembikiem dn. 
23 października r. b. Wyprowadze 
nie pijaka nastąpi w sobotę, celem 
przepłukania żołądka. Na smutny 
ten obrzęd zapraszają  stroskani 

pijacy. 

Uprasza się o rieskładanie bu- 
telak”. 


VIEN - TIAN. (Indochiny). 
1 X. Piroga królewska, w któ- 
rej znajdowało się 9 członków 
rodziny królewskej, wywróci- 
ła się, najeżdżając na padwod- 
na skałę. Wszystkie osoby, któ 
re znajdowały się w łodzi, za- 
toneły. Dotychczas ciał nie od 
naleziopo. 


także w do Parvża. 


sprawie pewnych zarządzeń 
kredytowych, dla ratowania za 
chwianej równowagi, jednakże 
odmówił jakichkolwiek bar- 
dziej szczegółowych wynurzeń. 
W każdym razie odnosiło się 
wrażenie, że premier jest z 
tych wyników zadowolony. 


Narady niemieckie 


w sprawie reparacji 


BERLIN, 1 XI. (PAT). W cią 
gu dnia dzisiejszego kontynuo- 
wane były narady rządu Rze- 
Szy w sprawie wysunięcia kwe 
stji reparacji. W naradach tych 
uczestniczy ambasador Nie- 
miec von Hesch, który dopiero 
dziś wieczorem odjechał do Pa 
ryża. Jutro von Heśch odwiedzi 
Lavala. 


Dalszy odpływ zlofa 
z Anglii 


LONDYN, 1 XI. Sprzedaź 15 
miljonów funtów w złocie przez 
Bank Anglji nie pozostaje bez 
wpływu na nastrój giełdy lon- 
dyńskiej. Kurs funta spada w 
dalszym ciągu. Wczoraj noto- 
wano za funt 3,86 i trzy czwar- 
te dolarów, dziś 3.82 i pół dol. 
wymianie strza' ów plk. G. zo- 98 i trzy ósme franka za jedne 
stał lekko ranny w nogę. Poje- | xe funta wynosił kurs wczoraj 
dynek był epilogiem MESRA dziesiejszy zaś 97 1 pół. 


sa tle osob'stem. 


PARYŻ, 1 XI. „Me de Fran- 


ziem G., przyczem po pierwsżej 


pa: o 


1 AA + og pa 
Dalsze ekscesy 
na EES warszawskim 


Z Warszawy denosz?;i ze schodów. Przeważnie napæ 

Wczoraj znowu powtórzyły | dano na pojedyńczych żydów, 
Się ekscesy antyżydowskie na nie dopuszczono też studentek. 
wygdziałe prawnym uniwersyte-| Zapowiadają. iż do wtorku stu 
ty warszawskiego. Na wyklady | dencj żydowscy nie będą dopu- 
pierwszego roku Studerci en- szczeni do prosektorjów. Wszeł 
deccy nie dopuścili słuchaczy | kie dane przemawiają za tem, 
żydów. Studenci żydowscy, któ | że zajścia są z góry uplano- 
rzy usiłowałi dostać sie na sa- | wzne. 
le wykładewą, zostali zrzuceni 


Qibrzymia manifestacja polska 


z okażji odsionięcia pomnika Pułaskiego 


MILWAKUE, 1 XI. (PAT) „lerii, nad placem zaś krążyła 
Odbyła cię tu uroczystość od | eskadra wojskowych samolo- 
tów. Na uroczystości obceni bw 


słonięcia pomnika Pułaskiego 
która zgromadziła 40.000 lu- 
dzi. Uroczystość stała się impo 
nującą polską manifestacją na 
rodową. Przed gktem odsłonię- 
cia pomnika dłuta art.-rzeźbi?- 
rza Kisielewskiego, otoczył po- 
mnik czworobok  amerykań- 
skiej piechoty, artylerji į kawa 


li generalny konsul Zbyszew- 
ski i gubernator stanu, który 
wygłosił przemówienie, nawo. 
łując młode pokolenie wychodź 
twa do mówienia po polsku i 
zachowywania kultury pol- 
skiej, która dla Ameryki ma 
wielkie znaczenie. 


Orgie w domu rozpusty 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj wieczór policja wy- 
kryła w Warszawie dom rozpn 
stv, mieszczący się w salo- 
nach niejakiej  Wiśniewskiej 
Odbywały się tam wyrafino- 
wane orgje, w których brali n- 
dział 
czeńcy. W orgje wciągano mło- 


de dziewczeta. W salonie znaj 
dował się również oddział dla 
zboczeńców homoseksual' stów. 
Właścicielka domu rozpusty 
niejaka Wiśniewska została a- 
resztowana. Przeciw obecnym 
w chwili wkroczenia policji go- 


wszelkiego rodzaju zbo-|ściom spisany został protokuł. 


Polscy paneuro- 
pejczycy 


przeciwko projektowi 
prezesa centrali 


Zarząd Polskiego związku por 
uropejsk.ego na posiedzeniu 
dniu 7 października 1931 r. po Pa 
kładnem zapoznaniu się z treścią 
projektu prezesa rady centralnej 
związku paneuropejskiego Ryszar- 
da Mikołaja Coudenhove - Kalergi 
w sprawie rozwiązania kwestji pol- 
6ko-nłemieckiej i zważywszy: 

1) że Pomorze, nazwane przez 
Niemcy w celach politycznych „Ko 
rytarzem” stanowiło od wieków 
część skladową Rzeczypospolitej 
Polskiej, że zostało od niej oderwa 
ne w Wyniku rozbiorów Polski, któ 
re cały świat cywilizowany zawsze 
uznąwał, a następnie wielkie mocar 
stwa w Małym Traktacie Wersal- 
skim oficjalnie proklamowały jako 
zbrodnię międzynarodową; że tery 
torjum to pomimo  półtorawieko- 
wych usiłowań germanizacji pozo- 
stało do dzisiejszego dnia rdzennie 
polskiem (90 proc. „ludności pol- 
skiej). 


2) że restytucja państwa polskie 
gó w jego obecnych granicach była 
jedynie częściowem  naprawieniem 
skutków tej zbrodni międzynarodo- 
wej, jaką były rozbiory Polski i że 
w szczególności z ziem zabranych 
Polsce przez Prusy odzyskała Pol- 
ska jedynie część. a Gdańsk 7 
obszernem terytorjum, jakkolwiek 
dawniej należał do Polski, stał się 
„Wolnem Miastem”, w pewnym tyl 
ką zakresie związanem z państwem 
polskiem, 

3) że Prusy Wschodnie nigdy nie 
stanowiły integralne] części Nie- 
miec, a jako kolonja pruska zawsze 
były oddzielone od innych krajów 
pruskich przez rozległe terytorja 
polskie, 

4) że Traktat Wersalski zapew- 
n Prusom Wschodnłm dogodną 
łączność z Rzeszą Niemiecką, gwa 
rantując komumikację przez teren 
polski, że łączność ta na mocy do- 
browolnych układów pomiędzy te 
rytorjami Polski odbywa się z łat- 
wością i bez żadnych przeszkód i 
jest pod względem technicznym 
oraz pod względem frekwencji 
znacznie żywszą obecnie, aniżeli 
była przed wojną, gdy Prusy 
Wschodnie nie były oddzielone od 
Rzeszy przez terytorjum polskie. 


5) że Pomorze Polskie stanowi je 
dymy dostęp Polski do morza, któ- 
rego brzegi przez szereg wieków 
aż do rozbiorów do Polski należa- 


6) że sam Coudenhowe , Kalergi 
stwierdza, że Polska musi mieć wol 
ny dostęp do morza, że Polsce nie 
może być odjęta ani jedna piędź zie 
mi i że granice Polski winny być 


zabezpieczone przez gwarancję 
międzynarodową, 
7) że projekt przyłączenia do 


Niemiec wołnego miasta Gdańska 
oraz przeprowadzenia przez teren 
Polski przez zalew Pucki i przez 
Hel linji kolejowej, któraby wraz z 
zajmowanym przez nią pasem złe- 
mi była oddana pod  zwńerzchnic- 
two. Niemiec — jest sprzeczny z po 
wyższemi założeniami autora pro- 
jektu, prowadziłoby faktycznie do 
gospodarczego, politycznego i mili 
tarnego odsunięcia Polski od mo- 
rza 


8) że w Szczególności przyłącze- 
na Gdańska do Niemiec i zerwanie 
jero łączności z Polska, jaka istnie 
je obecnie na mocy Traktatin Wer- 


salsk' emo, byloby historycznie 1 
prawne niewzosadniońne, politycz- 
nie niebsznieczne. a toSnodarczo 


szkodliwe zarówno dla Polski jak i 
dla Wolnego Miasta, l 

9) że projekt osobnej inf; kole- 
Jowej, pozostającej pod zwierz- 
clinictwem Niemiec byłby nietylko 
nie do przyjęcia przez Polskę, ale 
ze stanowiska praktycznego zgoła 
aierealny, 

10) że wszelkie dążenia projektu 
zmierzającego do naruszenia gra- 
nic Rzeczypospolitej] Pola "73 * u- 
„ezcziypłemia | py, znyd0 wa: 


pa 


+» .XI — „GLOS PORANNY” — 1931 


Nr. 


Koszarowy humor żelaznego kanclerza 


Okrucieństwo księcia Bismarcka--Rządca Rosz ida-Zeżar pami 
Jessai--Policzek po Śmierci--Co io jesi, „Sirohbuma 


O księciu Bismarcku dziś ma 
ło się pisze, mało się mówi. Nic 
dziwnego: ta wielka postać hi- 
storyczna należy do ubiegłego 
stulecia, a aczkolwiek 30 lat są 
w historji jedną chwilą, jednak 
tragedja wielkiej wojny potrafi 
ła uczynić te czasy bardzo odle- 
głemi, A przecież są mężowie 
stanu, których działalność nie 
jest dorohkiem jednej tylko e- 
poki. Częstokroć skutki ich 
dzieła wywierają wpływ prze- 
możny na ukształtowanie się 
epoki następnej, a wówczas do 
piero rola ich staje się zrozumia 
łą. „Żelazny kanelerz* jak 
nazywano powszechnie Bismar- 
cka — dawno już spoczywa w 
grobie, ale wielka wojna, która 
jak huragan przeszła nad świa- 
tem i której skutki do dziś 
ciążą straszliwem brzemieniem 
na wszystkich narodach, jest 
właściwie  pośmiertnem dzie- 
łem księcia Bismarcka, człowie- 
ka, który zjednoczył Wielkie 
Niemcy i rozbudził w nich po- 
kusę do podboju całego świata, 

O Bismarcku mało się dziś 
pisze, a był czas, kiedy humor 
i karykatura tylko czyhały na 
lada słówko „żelaznego kan- 
clerza*, aby je potem w miljo- 
nach egzemplarzy podać czytel- 
nikom całego świata, W popu- 
larności z Bismarckiem mogli 
tylko dwaj ludzie rywalizować. 
Byli nimi: Napoleon III, cesarz 
francuzów i Abdul - 'Hamid, 
sułtan turecki. 


Gdy Napoleon III umarł, 


| 


umierały z głodu z powodu bra- 
ku żywności. 


Stolica musi skapitulować!— 
rzekł Bismarck, zawczasu napa 
wając się rozkoszną świadomo- 
ścią zwycięstwa Niemiec, 

— Nie, nie musi — odpowie- 
dział Jules Favre — niech Eks- 
celencja zwiedzi Paryż, prze? 
dzie się po naszych ulicach i 
zobaczy, że mimo oblężenia, 
spacerują tam matki z dziećmi, 
które są zdrowe j Świeże. 


— Rzeczywiście! — krzyknął 
Bismarck zdziwiony — a ja są- 
dziłem, że one dawno już je zja 
dły! 


A a 
Podczas niemieckiej okupa- 
cji we Francji Bismarck kpił 
sobie z każdego francuza. Pew- 
nego razu, zatrzymawszy się w 
zamku barona Rotszyldą w Fe- 
riere, „żelazny kanclerz“ kazał 
sobie podać dobrego wina z pi- 
wnie barona. Ale rządca—fran- 
cuski patrjota — odmówił wi- 
na wrogowi swojej ojczyzny. 
Wówczas Bismarck kazał po- 
prosić do siebie zarządzającego 
a następnie spokojnie zaczął mu 
tłomaczyć, jaki zaszczyt zrobił 
jemu, chamowi, zająwszy za- 
mek jego pana dla Jego Królew 
skiej Mości, króla Prus. Ale 
w czasie tego wyk? adu o grzecz 
ności zjawił się lokaj, a wów- 
czas Bismarck, odbierając z je- 
go rąk jakąś paczkę, przerwał 
nagle swoją lekcję dobrego wy- 


wówczas Abdul - Hamid zwró-, chowania, a następnie zwrócił 


cił się do wszystkich europej- 
skich rządów z prośbą o poskro | 
mienie rozbrykanych humory- 
stów, zbyt często zaszęzycają- 
cych osobę sułtana swoją uwa- 
gA. 

Gdy się Bismarck o tem do- 
wiedział, rzekł ze smutkiem: 
„Napoleon umarł, sułtan odże- 
gnywa się, ja jeden pozostaję 
teraz ofiarą tych panów“, a bo- 
jac się, że będzie źle zrozumia- 
ny, pośpieszył dodać: „Nie dla- 
tego się smucę, że się boję. Prze 
ciwnie, mam obawę, czy ja sam 
im wystarczę*. 


W czasie oblężenia Paryża, 
które było dziełem Bismarcka, 
ambasador francuski w Benli- 
nie Jules Favre w rozmowie z 
Bismarckiem zaczął się skarżyć 
że Niemcy gwałcą przepisy pra 
wa wojennego, a nawet zwy- 
kłej humanitarności, gdyż, nie 
licząc się z niczem, ostrzeliwu- 


łą szpitale. „Żelazny kanclerz‘ 
odpowiedział na to z uśmie- 
:hem: 


— Co za różnica? My strze- 
lamy do waszych chorych, a wy 
stzelacie do naszych zdrowych 
żołnierzy! Dlaczego pierwsze 
ma być gorsze od drugiego? 

Bismarckowi nie były nawet 
dostępne te uczucia, które zmu- 
szały francuskiego ambasadora 
do zdenerwowania, nie licujące 
go z zimną rozwagą dyplomaty 
Tymczasem Jules Favre myślał 
© tych miljonach, które z woli 

tego czlowieka, osaczone jak 
szczury, w ogromnem mieście, 


nych przez ohowiązujące traktaty, 
które stanowią kompromis między 
ałusznem i notoryczne usprawiedli 
wiouem żądaniem Polski, a intere- 
sem Rzeszy niemieckiej, n'etylko 
uniemożliwiają pracę nad porozi- 


eg jest 

głównych zadań związku paneuro- 
peiskiego, uchwala. uznać projekt 
p. Ccudenhowe - Kalergi za niereal 
ny i szkodliwy dla pokoju surofej- 


skje 


sie do zarządzającego: 


— A czy wiesz, przyjacielu, 
co to jest Strohbumd? 


Rządca nie wiedział. Wów- 
czas Bismarck  rozwinąwszy 
paczkę tym samym dobrodusz- 
nym tonem zaczął objaśniać, że 
Strohbund — to pęk rózeg, któ- 
rego używają w Niemczech, ja- 
ko środka wychowawczego dla 
poskromienia krnąbrnych rząd- 
ców, których się układa przbie- 
tem do góry i obnaża się przy 
tej okazji pewną  wiadomą 
część ciała... | 


Wino zostało 
Bismarckowi. 
$ 


dostarczome 


x * 

Najwięcej jednak znosić mu- 
sieli koszarowy humor Bismar- 
cka Jules Favre i prezydent re- 
publiki francuskiej, Thiers. W 
rozmowach z nimi „żelazny kan 
clerz* zachowywał „żelazny“ 
spokój, wtedy, gdy francuzi 
często tracili wobec postulatów 
Bismarcka zimną krew. Gdy 
Bismarck zażądał pięciu miljac- 
dów kontrybucji, cierpliwość 
Thiersa pękła. 


= To jest obraza! — krzyś- 
nął prezydent Francji. 


Nie gdpowizdając na jego m 
burzenie, Bismarck kontynuo 
wał w dalszym, ©! iągu swoje ro: - 
ważania, ale nie w :ęzyku fran 
<uskim, jak Ao „chczas, le:z w 
vier jeckim Thiis który nie 
z ai niemieckicso, prosił kar- 
cierza 6 prowadsinie dalszej 
rozmowy po francusku, 


— W takim razie proszę pa- 
na wyrażać się w sposób bar- 
dziej dyplomatyczny — odpo- 
wiedział Bismarck. — Mówić 
tak po francusku jak pan, ja 
nie umiem. 


Giekawe szezeęgóły o beor- 
wzęlędności „żelaznego kanele- 
rza“ opowiada w swoim pamiet 
niku jego najbliższy współpra- 
cownik Busch. Według jego 
słów, gdy chwytana jakiegoś 


francuza z bronią w ręku, co, 
zdaniem Bismarcka, było zbrod 
nią, Jitości nie było. Z ust Bis- 
marcka ciągle zrywały się roz- 
kazy: „powiesić“, „rozstrzelać“ 
„Spalić“ i to w trakcie zwy- 
kłych, codziennych rozmów. — 


Gdy Paryż poddał się, Bismarck 
postanowił przejechać się po 
ulicach pokonanej stolicy, 


— Czułem, że to muszę zro- 
bić — opowiadał potem swemu 
sztabowi dobrodusznym gto- 
sem — i rzeczywiście zrobiłem. 


W bramie miasta stało kilku 
francuzów. Widocznie poznali 
mnie, bestje, gdyż spoglądali na 
mnie dumnie j arogancko. Ale 
ja znam tych panów, francu- 
zów. Wybrałem z pośród nich 
tego, który mi sie wydawał naj- 
bardziej aroganckim, gdyż 
wzrokiem swoim chciał mnie 
przebić, podjechałem do niego 
i poprosiłem o ogień do papie- 
rosa. I eóż? Wyraz oburzenia 
na twarzy mego francuzika na- 
tychmiast ustąpił miejsca uśmie 
chowi. Z czarującym gestem po 
dał mi ogień. 
* * m 

Ten sam żołnierski dowcip 
przejawił Bismarck w historji 
z zegarem pani Jessai. Kobiecie 
tej przypadło w udziale być 
właścicielką mieszkania, w któ- 
rem odbywały się pertraktacje 
pokojowe. W tem mieszkaniu 
przypadł Bismareckowi do gu- 
stu zegar gospodyni z tarczą w 
postaci djabła. Książę bardzo 
pragnął nąbyć go na własność. 


Ale pani Jessai odmówiła. Nie 
pomogły żadne perswazje —nie 
wiasta uparła się i ani rusz! 
Wówczas wyprowadzony z. rów- 
nowagi Bismarck krzyknął: 


— Doskonale, niech ten ze- 
gar zostanie u pani! Ten djabeł 
jest pani potrzebny, gdyż bar- 
dzo przypomina panią swoim 
wyglądem. Niech więc służy pa- 
nij potomstwu, jako relikwja ro 
dzinna. 


Bismarck zresztą znany był 
ze swojej złośliwości względem 
ludzi. W Bad Gastein rzekł 
kiedyś do Leubacha: 


— Ja stanowczo uważam każ 
dego cz'owieka za złodzieja, pó- 
ki mi ten nie dowiedzie, 
jest przeciwnie. 


‘po miemiecicm 


* LJ . 

vGdy Bismarck był posłem 
w Petersburgu, został pewnego 
razu zaproszony do księcia Ba- 
riatnskiego. W salonie księżnej 
przyszły kanclerz, zgodnie ze 
swoją naturą,  oczerniał jak 
mógł, różnych dyplomatów, na- 
turalnie nieobecnych. Złośliwe 
„kawały“ sypaly się z ust Bis- 
marcka, jak z rogu obfitości. 
Zachowanie się niemieckiego 
posła nikomu się nie podobało 
i towarzystwo odetchnęło, gdy 
Bismarck pożegnał gospodarzy. 
Gdy poseł był już na dziedziń- 
cu — nagle zaszczekał podwó- 
Trzowy pies. Wówczas książę 
Bariatyński, wiedząc, że pies 
oszczekuje Bismarcka, a chcąc 
się zemścić za zepsuty wie- 
czór, wychylił się z okna i w 
formie żartu rzucił za odcho- 
dzącym: 


— Panie ambasadorze! Nie 
ugryż pan, proszę, mego psa! 
t 


Pod koniec życia emerytowa- 
ny kanclerz zamknął się w swo- 
im zamku w Friedrichsruhe; 
prowadząc niemal pustelniezy 
tryb życia niechętnie przyjmo- 
wał odwiedziny ciekawych. Pe- 
wnego razu jakiś cudzoziemski 
posel, złożywszy wizytę Bismar 
ckowi, zbytnio się u niego za- 
siedział. W czasie rozmowy po- 
seł ten wyrazil przypuszczenie, 
że Bismarckowi prawdopodob- 
n'e nie dają odpoczynku i że 
byłby ciekaw, dowiedzieć się, 
co robi kanclerz, aby się od 
natrętów uwolnić, | 


— Mój Boże! To takie pro- 
ste — odpowiedział Bismarc, — 
gdy żona moja uważa, że wizy- 
ta stanowczo się przeciąga, po- 
syłą po mnie pod jakimkolwiek 
pretekstem i gościowi nie pozo- 
staje nie jnnego, jak odejść. 


` Nie zdążył kanclerz skończyć 
gdy do pokoju zapukał lokaj, 
oznajmiając, że księżna prosi 
do siebie księcia na kilka mi- 
nut rozmowy. Gość zrozumiał 
przejrzysta aluzję i czerwony 
ze wstydu _pośpieszył opuścić 
niegościnny zamek. 

* © g 


Był to może najsubielniejszy 
z koeszarowych dowcipów „że 


że | laznego kanclerza", 


— pas — 


„Parlament jest niniejszym rozwiązany!“ 
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„GŁOS PORAN 


Ciąg dalszy. 


Od czasu do czasu pojawiał 
się jakiś oberwaniec, który przy 
nosił pożywienie, składające się 
z jakichś podejrzanych potraw 
Jednocześnie Fred otrzymywał 
jakieś narkotyki, aby mu ła- 
twiej było przepędzić te ciężkie 
chwile bezczynności, 

Ale za każdym razem, gdy 
cerber znajdował narkotyki uie 
tknięte, rzucał w jego stronę 


łak groźne spojrzenia, że Fred, 


obawiał się, jż !ada chwila wy- 
ciągnie on jakiś sztylet z zana- 
drza, aby się rzucić na swego 
więźnia, 

Pewnego razu, gdy Fred wła 
śnie zbudził się z niespokojnej 
drzemki, usłyszał obok zupełnie 
wyraźnie męskie głosy i żało- 
sny płacz kobiety. Przyłożył u- 
cho do ściany ale mur był tak 
gruby, że nie mógł zrozumieć 
pni słowa. 

Wodząc wzrokiem bezcel ywo 
po ścianie, nagle zauważył u- 
szkodzone micjsce na niewiel- 
kiej odległości cd podłogi. W 
tem miejscu wilgoć nagryzała 
mur, który się powoli kruszy? 

Wtedy przyszła mu na niyśl, 
fe można powstałą dziurę szti: 
cznie. powiększyć. Poszukał gcy 
zoryka į skonstatował przytem, 
że skradzionu nietylko pieną: 
dze, ale równicz rewolwer i 
wielki sprężynowy nóż Jedyne, 
ca jeszcze znalazł w boczucj 
kieszeni marynarki, to note'ik 
z ołówkiem, który ta »graja u- 
ważała widocznie za bezwarto- 
ściowy, albo też wogóle przeo- 
evia. 

W jaki sposćb mógł on ste! 
ce!i przesłać komukolwiek wia- 
domość? Był przecież prawd»- 
podobnie odciyty od (wiata, za- 
murowany w głębokiej piwnicy. 
Nie miał pojęcie, ile czasu już 
tutaj spędził, bowiem stracił =- 
czywiście rachubę czasu. 

Stwierdziwszy brak scyzorv- 
ka I noża, zaczął Fred palau“ 
mur odłupywać, nie mając zre- 
sztą Żadnego cIreślonego celu 
na oku. Jedynie jego durch, 
przyzwyczajony do pracy my- 
ślowej, pchał dn szukania jakie 
gokolwiek zajęcia, choćLy zu- 


Dr. med. 


Narutowicza (Dzielna) 9 


tel. 128-08 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznysh i moczopłełowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Dziś i dni następnych! 


pełnie bezwartościowego. 
Całemi godzinami odłupywał 


zbutwiały mur. aż omdlewsty 
mu ręce. Czynił to przede- 
wszystkiem dlatego, aby zapom 
nieć o wilgoci, krudzie į głodzie 
Bowiem czuł wstręt do obnzydli 
wego jadła, klóre dzielić m 
siał ze szczurami. 

Często leżał w odrętwienia 

pełnej drzemce, gdy jeden z ł»- 
trów przynosił mu jadło. QGdv 
następnie otwierał oczy, był 
nierzadko św'adkiem ie] sam=; 
sceny: kilka szczurów żarłocz- 
nie poch'aniało jego obiad, lub 
kolację. Nie przeszkadzał im 
bowiem myśl a tem, że głodne 
bestje mogą mu przeszkadzać 
i we śnie dobierać si; do jego 
ciała, budziła w nim takie prze- 
rażenie, że dreszcz gs prze''i- 
kał. Dość już miał tego, że spä- 
cerowały po nim zupelnie sw- 
bodnie. 
Z niezmordowaną  enereją 
kontynuował swoją pracę, aż 
wreszcie udało mu się w jed- 
nem miejscu przewiercić mur 
na wylot. Leżąc na pod'cdze 
mógł przez tę szparę zauważyć 
nikłe światełko w sasiedniej 
celi. Ale nic pozatem nie docie- 
rało do niego. 


Dziś poraz ostatni 
Kino Dźwiękowe 


Początek seansów o g. 4 p. p 
W soboty i niedziele o g. 12 
Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
( Abika gamad a aO ae o E aa 


Gdyby posiadał jakiś twardy 
zaostrzony przedmiot, to powię 
kszenie otworu nie przedsta- 
wiałoby najmniejszych trudno- 
ści. Obecnie spędzał czas na 
przykładaniu ucha szczelnie do 
otworu, gdy tylko w sąsiedztwie 
rozlegały się głosy, 

W ten sposób udało mu się 
stwierdzić, że kobieta o płaczli- 
wym głosie wołała o opjum. 
Ale jej stróż odpychał ją. Fred 
słyszał, jak upadła na podłogę, 
uderzając o ścianę, przy której 
podsłuchiwał. 


Dlaczego odbierano jej ten 
upojny narkotyk, podczas gdy 
jego nieomal zmusić chciano, 


aby go używał? 

Już kilka razy brał do ręki 
fajkę, pozostawianą przez do- 
zorcę, aby ją zapalić. Ale z nie- 


Dr. med. 


REIGNER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


IBezenie djafermją I elskfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


ludzką wprost siłą odrzucał ją 
zawsze w następnej chwili 
precz od siebie. Nie, nie, tylko 
nie to! Jeszcze jnstynkt samo- 
zachowawczy panował nad 
przerażeniem i rozpaczą, Fred 
czuł, że jeśli wwikła się w pęta 
nalogu, to będzie bezpowrotnie 
stracony, jego siła woli zgaśnie 
na wieki, wszelka możliwość ra 
tunku zniknie i kto wie, czy 
nie będzie musiał dokonać ży- 
wota w tej spelunce, 

Żywcem pogrzebany — czy 
było coś okropn'ejszego na 
świecie? Ale czyż nie posiadał 
towarzyszki niedoli? Była to 
słaba pociecha, a jednak to je- 
dno może zupełnie wyraźnie u- 
trwaliło się w jego umyśle w 
tym okropnym okresie życia. 

Za każdym razem, gdy sły- 
szał jej żałosny skowył, zaczy- 
nał walić pięścią w ścianę, jak 
gdyby chciał jej powiedzieć, że 
jeszcze jedna istota ludzka 
dzieli jej tragczny los. 

Początkowo pozostała zupeł- 
nie obojętna na jego znaki, ale 
po pewnym czasie zaczęła w 
analogiczny sposób odpowia- 
dać na te powitalne sygnały. 
Napełniło to jego serce wielką 
radością. Obecnie to życie w lo 


Na liczne zapytania i ogólne żądanie P. T. Publiczności jedyne 


wznowienie najgłośniejszego arcydzieła 


świata  reżyserji 


genjalnego Ja Sternberga p. t. 


Film, który w zwycięskim pochodzie podbił wszystkie stolice 
świata! 


W rolach głównych: Najgłoś- 
niejsza aktorka współczesna 


Mariena 


Dietrich 


i niezrównany w swej maji Gary Cooper 


Aparatura dźwiękowa ostatniego modelu firmy „Klangfilm“, 


Bat i cukierek 


Bolszewicy wypuścili z więzień os karżonych tam fachowców i przywrćcili im stanowiska w przemyśle 


i Pomoca 


: CODZIENNY DODATEK POWIEŚCIOWY :: $ za PORANNY" 
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ZŁOTA SZPILKA 


POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA ADOLFA KARNICZA 
Z DNIA 2.XI 1931 R. Nr. 29 
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Pou ótdo} życia 


— 


chu przestało już być tak tra- 
gicznie monotonne. 

Pewnego dnia dozorca, wi- 
dząc, że fajka znowu leży nie- 
tknięta, odezwał się groźnie: 

— Albo zapalisz, albo zgi- 
niesz! 


Fred chętnie wybrałby tę dru 
gą ewentualność. Ale czy wol- 
no mu było umrzeć? Czy nie 
było jego obowiązkiem przede- 
wszystkiem ratowanie Ady Kor 
skiej? Ach, ty glupcze, prze- 
szło mu przez myśl, jakże ją 
uwolnisz, jeśli sam uwolnić się 
nie potrafisz! 

Zapytał dozorcę, dlaczego 
też kobiecie z sąsiedztwa nie 
dają narkotyku, © który tak 
gorąco błaga. Łotr odpowie- 
dział mu z obleśnym uśmie- 
chem, że dostaje dosyć, ale jest 
nienasywona. Wie ona, co jest 
dobre! Ale nie można jej da- 
wać tego dobrego zbyt wiele, 
bo cała historja przestałaby się 
kalkulować! 

Następnie łotr dodał, że mo- 
że mu jedynie poradzić, aby 
jaknajprędzej zaprzyjaźnił się 
z fajką, bowiem Karwacz jest 
człowiekiem, który nie pozwa- 
la ze sobą żartować, Niebawem 
pojawi on się tułaj we wia- 
snej osobie i gdy stwierdzi, że 
jego więzień nie chce palić, 
to.. Odmalowanie sobie dalsze 
go ciagu tej sceny pozostawił 


dozorca fantazji Hernicza. 
(D. c. nJ}. 


Światowej sławy reżyser 


Leom Poirier 


ma zaszczyt przedstawić swój 
namowa aj: ii 


ain 


to człowiek opanowany 

wiecznym niepokojem i 

strachem. 

to człowiek który w swem 

życiu nie doznał miłości 

ani szczęścia. 

to ezlowiek który wal- 

czył z cywilizacią iw koń- 

cu powraca do życia 
pierwotnego. 

Gail - to arcydzieło obrazujące 
Bunt duszy ludzkiej 
przeciw cywilizacji. 
to psychologiczna gra 
zmysłów na tle dziewi- 


ain - 
czej przyrody 
66 
Wkrótee „PALACE 


Gain- 
LAIN - 
cain - 


w kinie 


dramat reżys. 


RAAULA 
WALSHA 


z udziałem kochanków ekranu Janet Gaynor i Charles Farrell 


Początek seansów © godz. 4 ej. W sobotę i niedzielę i święta od godz. 12 do 8 ceny miejse 75 gr.,1 zł. i 1.25 


4 


— 


Humor zagraniczny 


Nasze dzieci 


— Mamo, zabierz 
czekolady na wszelki wypadek, 
gdybym chciała na ulicy pła- 
kaćl 


Wiadomosci bieżąc 


Zimowy Gz 0208 UFZĘ- 
dowania 
we wszystkich urzędach 


Od poniedziałku, 2 b. m. wchó- 
dzi w życie we wszystkich mini- 
sterstwach, urzędach i instytucjach 
państwowych zimówy czas urzędo- 
wania. Czynności urzędowe trwać 
będą od 8,80 do 15,80 w- (soboty 
do 14-ej). Zimowy czas urzędowa- 
nia obowiązywać będzie do 51 mar 
ca 1982 roku. 


Dr. Med. 


M. STARKER 


Specjalisra chorób wene- 
rycznych, skórnych 
i włosów 


$ródmiejska 12 
(dawn. €egielniana 25) 
Telefon 126-87. 


od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele I święta od 10—1. 


Dla pań oddzielna poozekalnia. 


Spis poborowych 
rocznika 1911 


Dziś, w poniedziałek, dnia 2 listo 
pada b. r. do spisów poborowych 
w lokalu biura wojskowego (ul. 
Zawadzka 11) w godzinach od 8 do 
15 (w soboty — od godziny 8 do 
18) powinni się zgłosić mężczyźni, 
urodzeni w 1911 roku, zamieszkali 
na terenie V komisarjatu, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter 
A, B, i zamieszkali na terenie XII 
komłsarjatu, których nazwiska roz- 
poczynają się od liter A do J. 


Nocne dyżury apiek 

Dziś-w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: M,  Kacperkiewicza 
(Zgierska 54); Suke. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26); J, Zundelewicza 
. (Piotrkowska 25); W. Sokolewicza 
i W. Szata (Przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 193); A. Rychtera 
(11 Tistopada 86). 


JĄ, ą 20; "SKL AM GAZETOWYCH, 
CO PROJPEKTÓW, CENIKÓW i tp. 
SZKICE, RYSUNKI ; RETUJSZE 

WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJIA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101, TEL. 157-68. 


kawałek nia: 149 milj, zt., 


2.XI— „GŁOS PORANNY" — 1981 


Dwa miliardy 


Nie siać mas w iym roku ma więłcszy 
budżet państwa 


W dniu wczorajszym złożony 
został w sejmie  preliminar? 
budżetowy na rok 1932-33. 
Globalna suma wydatków prze 

dziana w preliminarzą wy- 

nosi 2.452.383,400 zł., 

w tem wydatki zwyczajne wv 
noszą: 2.392.423.500 zł., 
datki nadzwyczajne: 52 049.900 
zlotych. 

W ogóln. kwocie 2.392.423.500 
zł, wydatków zwyczajnych, pre 
liminarz przewiduje mirdzy n 
nemi na emerytury i zaopatrze: 
na renty 
pensje inwalidzkie -—— 157 mili. 
zł i na obsługę długów pań 
stwowych — 280 milj. ył, 

Po stronie dochodów prelimi 
narz zamyka się kwotą =- 
2.875.015.800 zł, 

Pokrycie niedoborów w kwo 
cie 77 mili, zł.  nrzewidziane 
jeSt z rezerw skarbowych. 

Preliminarz ten zaopatrzony 
został w następujący kome*- 
tarz ze źródeł oficjalnych: 

Przy przewidywanym defi- 
cycie liczyć się jednak nale 
ży 2 tem, że w praktyce zn: 
stanie on zredukowany dzię 


ki oszczędnościom, które osia | ciężarem 


a wy*| 


gnięte zostaną w drodze dal 
szej reorganizacji administre 
cji państwowej, oraz dzięki 
swentualnemu zmniejszeniu 
się pozycji, przyznanej na ob- 
slugę długów państwowych, 
wwroszącej w preliminarzu 
280 milj, Prawdopodobnem 
bowiem jest przedłużenie w 
tej czy innej formie morato 
ciim Hoovera, eo pozwali 
na odciążenie budżetu. 
Poruszając przed miesiącem 
w związku z otwarciem sesji 
jesiennej sejmu sprawę budźe: 
tu, wskazywaliśmy, że opty: 
mizm premjera Prystora odbije 
się napewno w cyfrach prelimi 
navza budżetowego. 
Przewidywania nasze, nieste- 
ty się sprawdziły i mamy zní» 
wa budżet, za mknięty w cy: 
frach, które z uwagi na naszą 
sytuację gospodarczą powinny 
być o 400 miljonów niższe. Nie 
stać nas w tym roku 
na budżet, przekraczający dwa 
miljarcy 
i z tego należy sobie „dać spra 
wę. Jeżeli rząd nie chce, bv 
społeczeństwo załamało się pod 
lawiny nowych po- 


datków ij obarczeń, które pod 
płaszczykiem walki u bezrobo- 
ciem przemycane są do sejmu 
— musi zredukować wydatk.: j 
poczekać z rozdęciem inwesty- 
cji do lepszej konjunktury. 

Odkładając obszerniejszą a- 
nal'zę preliminarza budżetowe- 
RO do chwili, kiedy szczegóło- 
we jego cyfry zostaną ox4łosz>- 
ne, zaznaczyć tylko chcemy, że 

rząd najwidoczniej zupelnie 
nie mläje Sobie sprawy z mo- 
żliwości płatniczych społeczeń- 

stwa, 

Świadczyć może o tem m. in. 
naprzykład fakt preliiminowa« 
nia w budżecie na rok 1932.38 
w dochodach przedsiębiorstw 
ministerstwa przemysłu i han- 
dlu olbrzymiej sumy złotych 
4.700.000 złotych, podczas, gdy 
pozycja ta w budżecie na rok 
1933-32 wynosiła tylko 1 mi 
lion złotych. 

Dlaczego wiec dochody w 
nadchodzącym 1oku, któcy nie 
będzie ieszcze zapewne. „dnem 
kryzysu”, mają być wyższe od 
tugorocznycth — trudno się do- 
myślić, 

A. R: 


Pod redakcją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 
Końcówka Nr. 28 — J. Gunts 
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Białe zaczynają i wygrywają. 


Parija Nr. 38 


Grana w turnieju w Brnie w 
sierpaiu 1931 r. 
Gambit hetmsński, 


Dr. Facekas: Mikenas 
(białe) (czarne) 
1. d2—d4 d1—d5 
2. Sfl—3 Sg8—6 
3. c2—c4 e7—e6 
4. Sbl—c3* 07—c6 
5. Gcl—g5 Sb8—d7 
6. e2—e3 Hd8—a5 
7. SI3—4d2 d5xc4 


W wacrjancie tym, zwanym „Cam 
bridge Springs” przeważnie grywa 
się w tem miejscu Gf8—b4, a na- 
stępuje d5xc4, 


8. Gg5xf6 Sd7xf6 
9. Sd2xc4 Ha5—%7 
10. Gf1—d3 G18—e7T 
11. 0—0 0—0 
12. Wal—ci W£f8—d8 
13. Sc8—e4 Gc8—d7 
14. 22—4a3 GdT—e8 
15. b2—b4 bT—b6 


i-i. tydzień nienGlowanego powodzenia 


To puśnięcie 


nym nie mało trudności, Lepiej 


Sf6 — dö, chociaż białe miałyby 


iw tym wypadku pozycyjną prze- 


wagę. 
16. Sc4—e5 Wa8—08 
17. Hdl—c2!! > p ee 
17. ——=— Hc7—b8 
Czarne tracą piona w każdym wy 
padku. 
18. Se4xf6 g7xf6 
19. Gd3xh7-- Kg8—g7 
20. 12—f41 f6—15 


Jeżeli 20... f6xe5, to 21 fdxe5 


17—1i5, 22, e5xf6 e. p. GoTxf6. Bia- 
łe miałyby dwa złączone piony za 
figurę i silny atak, gdyż wszystkie 
ciężkie fury czarnych stoją źle, 


21. Wf1—13 —— 
Można toż było grać 21. Gh?xf5 
21 — — — — Kgfxh7 
22. Hc2—f2 Kh7—g7 
28. W13—h3 Ge7—f6 
24. g2—g4! Kgr—18 


x 


Na 24.. 06—%5 nas 
4g—g5 Gf6—xe5 26. Hf2—h4l! 
Kg1—f8, 27. ddxe5 c5xb4 28. Wel 
—el i przeciwko g5ó=gó6 czarne nie 


tąpiłoby 25 


mają dostatecznej obrony. 
25. g4—g5 Sfóxe5 
26. f4xe5 K18—e7 
27. gó—g6!! Wd8xd4 
28. e3xd4 fTzg6 
29. Wh3—=h7-- Ge8—77 
30. Hf2xh5-- Ko7—o8 
81. Hh5—f6 Ozarne e Się. 
Rozwiązanie końcówki Nr. 27, 


(Zalkinda) 


Białe: Khi. Sh6 Sa2, piony: c3, 
d4, b7- fT, h7, f5: 

Czarne: Kh3, Wc8, We6; piony: 
h4, g3, 28. a4. f6, d5. 

Białe wygrywają 

1. b7xc85! Wc6xc8 

2. h7—h8 W! TE 


Jeżeli 2, h7—h8 H?, to We8—b8 


przysparza czar-|3. Hxb8 g3—g2 4. Khi—gi pat. 
2 


WIET Wce8xh8 
3 Sh6—g8 g3—g52 + 
4. Khi—gi Wh8xg8 


5. f7xg8 G!! i białe wygrywają. 


Buster 


Wr. 300 


On.....? 
Jego Buty.....? 
Laseczka.........? 


Melonik.............P 


Charlie 
Lhaplin 


w swojem ostatniem, 
epokowem areydziele 


„Światła 
Wielkiego 
miasta 


Luny 


Chluba repertuaru 
Już wkrótce | 


Go usłyszymy dsiś 
przez radjo? 


10,15 Transmisja nabożeństwa z 
Krakowa. 


12,10 Muzyka -z płyt gramofono 
wych. 

15,25 Odczyt z cyklu dla nauczy- 
cieli „Czynniki moralne i estetycz- 
ne w literaturze polskiej w. XVI” 
wygłosi dr. Z. Szmydtówa. 

15,50 Muzyka z plyt gramofono- 
wych. 

16.20 Lekcja języka. francuskie- 
go (kurs elementarny) 

16.40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. f 

17.10 „Świat żywych a świat t- 
marłych” — wygł dr. K. Zawisto 
wicz. 

17,36 Koncert popołudniowy. 

18,50 Rozmaitości. 

19,15 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Łodzi, 

19,40 Płyty gramofonowe. 

20,00 Feljeton muzyczny z War 
szawy. 

20,15 „Widma” sceny liryczne z 
poematu Adama Mickiewicza „Dzia 
dy” z muzyką St. Moniuszki. Wyk. 
Chór mieszany „Lutni” Warsz, ork, 
P. R. oraz soliści opery warsaw- 
skiej, 

21,45 Meljeton pt. „Tym co pole 
gli” — wygłosi płk. dypl. J; Ulrych 

22,00 Muzyka religijna z płyt gra 
mofonowych. 

22,40 Komunikaty: meteor., poli 
cyjny i sportowy. 


ARN 


Keaton 


się żeni 


Ślub odbedzie się w Łodzi 


w teatrze 


świetlnym „CALI N o "a 


Grand Kino|1O-ciu z Pawiaka 


Ceny na wszystkie miejsca | seanse Z4. 1 i 1.50 


Ne. 300 


2.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Opaiówika 


i pod tą firmą sprzedawali kiepski towar za drogą cenę 


Wyjątśowo ciężka sytuacja i za 
stój całego szeregu zakładów prze 
mysłowych, spowodowały znaczny 
spadek kousumcji, a przedewszyst 
skiem artyliułów droższych, tepszej 
jakości, 

Między innemi notowano od kil 
ku tygodni stały spadek konsum 
cji masla i artykułów  mleczar 
skich, gdy natom'ast dowóz towa- 
ru, zwłaszcza masła osełkowego, 
gest dość znaczny, 

Różrica w Genie między masłem 
esełkowem a Śmietaakowem wyno 
si na Rilogránve około 1,50 zł. Wo 
bec tego, że na terenie naszego 
miasta szczególtem powodzeniem 
cieszyło się masło Opatowskie, sy- 
tuację tą posianowiii wykorzystać 
hurtowmiey maślarscy, którzy po- 
częli na rynek łódzki, jak i do tn- 
nych miejscowości masowa Wywo- 
zić masło osełkówe podlejėzego 


gatunku, w opakowaniu maślar- 


skiej spółdzielni Opatowskiej. 

Hurtównicy ci pobierali wyższe 
ceny niż za masło oselkowe, jed- 
nak niższe niż poberała spółdziel- 
nia za swój autentyczny towar. 

Zarząd spółdzielni w Opatówku 
w ostatnich dniach k'Ikakrotnie 
alarmowary był o pogorszeniu się 
jego wyrobów, przyczem niektórzy 
kupcy, uważając, iż masło nabyli 
od przedstawiceli spółdzielni, do- 
magali się następnie przysłana im 
masła bezpośrednio ze spółdzieln*. 
po cenach ustalonych przez oszt- 
stów, 

Wobec takiego Stanu rzeczy za- 
rząd spółdzielni wydelegował na- 
tychmłast do Łodzi przedstaw cie- 
la swego w osobie p. Czarneckiego, 
który stwierdził, iż na rynku 
łódzkim w masowy sposób pojaw'ł 
Sie towar w etykietach spółdzielni 
Opatowskiej, sfabrykowany na tu: 


tejszym gruncie, 


Ile dalibyśmy za 


7 dni szczęścia 


Wprowadzony w błąd przez narzeczoną — usiło- 
wał ją zamordować 


Przy ul, Marty mr, 9 na Widze- 
wie zamieszkuje 52-letni Andrzej 
Kałużny z 29-letnim synem Ste- 
fanem. 

Stefan Kałużny poznał przypad 
kowo przed paru miesiącami 21- 
letn'ą Annę Białek, zamieszkałą 
przy ul. Mickiewicza 9. Postanowił 
ożenić Sią z Bialkówną. Gdy ojciec 
Stefana dow'edział się o projekto- 
wanem małżeństwie, oświadczył, 
iż nigdy na to nie pozwoli. Syn, po 
wielkiej awanturze z ojcem, uparł 
Sę i dał przed paru dniami na za- 
powiedzi, 

Na wieść o tem Andrzej Kałuż- 


ny objaśnił wreszcie eyna, łż Bia- 
łek była jego kochanką, a przed- | 
tem jeszcze kobietą kontrolną. 

Wobec tego wyjaśnienia Stefan 
Kałużny zapłonął nienawiścią do 
narzeczonej i wziąwszy do pomocy 
jednego z przyjaciół, 30-letnego 
Jana Wasiaka (Nawrot 93), udali 
się w dniu wczorajszym obydwaj 
w stanie nietrzeźwym, na ulicę 
M'ckiewicza nr. 9 i napadłszy na 
Białkównę — pożęali ją nożami. 

Lekarz pogotowia odwiózł pno- 
szkodowaną do szpitala, zaś oby- 
dwuch nożowników policja zatrzy- 
mała. (p) 


Prywatne 


Pogotowie 
jów © 


Telefon: 


2-333 


bekarskie 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocv 
Lekarska pomoc -akuszreyjno-ginekologiczna. 


Dźwiąkowy Kino-Tealr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni nastepnych! 


i dni nasiępmychi 


najgłośniejszy przebój 
dźwiękowy polskiej 


fakt, 


O wypadku tym powiadomiono 
władze śledcze, które zkolei prze- 
prowadziły badahia u poszczegól- 
uych kupców maślarskich i w re- 
zultacie ustaliły, że głównymi fa- 
brykantamj masła  Opatowskiego 
są miejscowi kupcy Kohan, właści- 
ciel składu przy ul. Piotrkowskiej 
ur. 174 i Alterman, zamieszkały 
przy ul. Śródmiejskiej 1. 

Władze śledcze przeprowadziły 
rewizję w ich składach, przyczem 
ujawniono kilkadziesiąt tysięcy go 
towych etykiet spółdzielni mleczar 
sk'ej w Opatówku. 

Pozatem znaleziono formy oraz 
większą ilość masła osełkowego 
już opakowanego w etykiety. 

Etykiety , formy itd, zostały 
skonfiskowane, Kohana i Altmana 
zatrzymano do czasu przeprowadze 
nia dochodzenia. 

Jak ustalono w toku dochodze- 
nia, spółdzielnia Opatowska zosta- 
ła narażona na straty w sumie 
50,000 zł. 


Wybryki niepoczy” 
falnego 
Plakaty antysemickie 


własnej roboty 


Ostatnio ną terenie Rudy Pa- 
bjanickiej i Chojen jakiś osob- 


U |nik rozkleja własnoręcznie wy- 
"| konane plakaty, nawołujące do 


wystąpień przeciw żydom i tę 
AA ich wszelklemi środka- 
Plakaty te na skutek zarzą 


z dzeni a władz policyjnych zosta 


ły niezwłocznie nsumiete, zas zu 
tajemniczym sobnikiem wdro- 
żono poszukiwania, 

Na podkreślenie zasługuje 
iż jak to wywnioskować 
można z treści plakatów, autor 
iest niezupełnie zdrów na umy- 


śle, 
Fafalne bruki 


spowodowały wypadek 
samochodowy 


Wczoraj o godzinie 16-ej na 
ul. Piotrkowskiej między ul. 
Ks. Skorupki į Radv,ańską sa- 
mochód ciężarowy Łd. 81238, 
załadowany towarem, uleg? ka- 
testrofie. M anowicie na wybo- 
jach, znajdujących się na tym 
odcinku ulicy Piotrkowskiej, 
pękły osie į samochód całym 
ciężarem ugrząz! między szyna 


ml tramwajowemi, tamując 
ruch. 
Wskutek tego wstrzymany 


był przez godzinę ruch tramwa 
jowy. Ofiar w ludziach na szczę 
ście nie bvłó. 


Krwawa bójka 
po sutej libacji 
W mieszkaniu Zenona Szymcza 
ka przy ul. Krzywej 4, odbywała 
się libacja, w której między inny- 
mi wzięli udział Jan Kaźmierczak 
i Stanisław. Chojnacki. 
Około północy między pijanymi 


Ms zukańcza aera maślana Dzień Wszystkich Świętych 


nął w Łodzi uroczyście i spokojnie 


kupcy łódzcy podrabiali ełtykiciy spółdzielni Rei dzień Wszystkich 


Świętych minął w Łodzi w. całkowi 
tym spokoju. .Już od samego rana 
tramwaje kursujące na  linjach 
prowadzących do .craentarzy, prze- 
ładowane były pasażerami zdąża- 
jącymi dla odwiedzenia grobów 
zmarłych krewnych. 

W godzinach popołudniowych 
do godziny 16-ej wszystkie cmenta 


oddziałów przysposobienia wojsko 
wego, ż kompanją honorową 31 p. 
Strzelców Kaniowskich na czele 
przemaszerowały przez miasto, kie- 
rując się na cmentarz w Zarzewie. 

W czasie przemarszu złożone 
zostały wieńce na płycie Nieznane- 
go Żołnierza, przy Placu Katedral- 
nym. 


rze, a więc zarówno katolickie, jak | BAR 


i ewangielickie przepełnione 
tłumem odwiedzających mogiły 
zmarłych. 

Dzięki wydanym  zarządzeniom 
władz bezpieczeństwa, ograniczono 
w roku bieżącym ruch kołowy na 
cmentarz na Zarzewie, tak, że do- 
jazd był dozwolony tylko do toru 
kolejowego. 

W roku bież. nawet komuniści 
nie wykorzystali sytuacji i spoko- 
ju nigdzie nie zakłócjii. 

Zanotowano jedynie w ciągu 
dnia wczorajszego kilką nieszczę- 
śliwych wypadków, powstałych 
wskutek  poślizgnięcia. Wypadki 
te nie były poważniejsze w swych 
nastepstwach. 

Byli więźniowie, według przyję 
tego zwyczaju, udali się na mogiły 
poległych w 1905 roku na Polesje 
Konstantynowskie, gdzie oddali 
hołd prochom zmarłych i wygłosili 
przemówienia. 

We wszystkich świątyniach ka- 
tolickich i ewangelickich, z racji 
dnia Wszystkich Świętych odbyły 
się uroczyste nabożeństwa żałobne, 
zaś w wojskowym kościele garni- 
zonowym odprawione zostało uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za po- 
ległych i zmarłych żołnierzy. 

Po nabożeństwie przedstawiciele 
poszczególnych rodzajów służby i 
bromi garnizonu, związku federacji, 


były | 8 


CHEVALIER) 


jako 


„WeSOł 
Porucznik“ 


Wkrótce w 


Teatr i Muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś bojowa rewolucyjna sztuka 
Alsberga i Heszego  „Śledztwo”, 
która z miejsca wywołała w Łodzi 
ogromne zajnteresowanie, W ro- 
lach ważniejszych: Białoszczyński, 
Grolicki, Leśniewski i Śliwiński. 

We wtorek komedja Webera 
„Spódniczka czy toga", 


WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃ 
SKIEGO W TEATRZE MIEJSKIM, 

W czwartek i w piątek dwa wy- 
stępy znakomitego artysty war- 
szawskiego Jerzego  Leszczyńskie- 
go, który wraz z niezrównaną Le- 
okadją Pancewicz = Leszczyńską 
i Ludwikiem Fritsche popisywać 
się będzie w aktualnej komedji W. 
Sterka „Miłość już mie w modzie”. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, we wtorek i środę ostatnie 
powtórzenia cieszącego się rekor- 


biesjadnikami wynikła sprzeczka, 
à następnie bójka, w 6zasie której 
Kaźmierczak zadał Chojnackiemu 
kilka ran tasakiem, ten zaś w ©- 
bronie własnej pchnął go nożem 
w. piersi w okolice serca.  Bójkę 
zlikwidowała policja, zaś do ran- 
nych wezwano pogotowie ratunko- 
we, lekarz którego opatrzył po- 
szwankowanych, poczem  Chojnac- 
kiego przewieziono do szpitala, 


dowem powodzeniem „Haa Hau” 
z Michałem Zniczem, 


Wkrótce dana będzie lekka, peł 
na literackiej pikanterji Roberta 
Bracco „Ona czy jej siostra (Frut. 
to acerbo), Reżyseruje dyr. K. Bo 
rowski. 


TEATR POPULARNY 


£ 


Dziś wieczorem i jutro ostatnie 
przedstawienia cieszącej się nie- 
bywałem powodzeniem świetnej o- 
peretki P. Abrahama p. t „Wikto. 
rja i jej buzar”. 


KONCERT KWARTETU DREZ 
DEŃSKIEGO. 


Zapowiedziany koncert Bławne- 
go kwartetu drezdeńskiego w sali 
filharmonji na czwartek, dnia 6 li 
stopada wywołał w muzykalnych 
sterach naszego miasta duże zain- 
tersowanie. Wszyscy pamiętają je- 
szcze jak wielkiem powodzeniem 
cieszyli się drezdeńscy artyści w u. 
biegłym sezonie koncertowym 
Kwartet drezdeński ma już u naa 
ustaloną opinję jednego z  najcu- 
downiejszych kwartetów smyczko- 
wych. Na wartość artystyczną tego 
kwartetu składa się w  piorwszym 
rzędzie prześliczne brzmienie ideal. 
nie zespolonych instrumentów oraz 
głębokie wczucie się w istotę inter 
pretowanych utworów. Będzie to 
5-ty koncert mistrzowski. 


O ONA RETE ZE PE O OT Z IM EOT 


Przepiękny poemat miłosny mistrzowskiej reżyserji ERNESTA LUBICZA 


produkcji 


NTE CARLO 
Burza nad Zakopanem 


Wśród najwyższych szerytów Tatr rozgrywa się dramatyczna walka o miłość ukochanej kobiety, 
Pocz. seans. o 4 p.p., w niedz., soboty i święta poran. o g. 12, Ceny miejse normalne, na poran. po 1 zł. i 75 gr 


W roli głównej urocza bohaterka „Parady Miłości“ 
i „Król 


Jeanette Mac Donald i jej partner Jack Buchanan 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju 
Początek o g. 4.30. W soboty i 


Żebraków* 


niedziele o g. 12.30 


GŁOS SPORTOWY 
Kleski na własnem boisku 


MRNA 


"NN Łodź, dnia 2 listopada 1931 r. 


poniosły drużyny Pogoni i Warty w zawodach z Ruchem i Legią 
Czy Garbarnia bedzie misirzem igi? 


Z pośród czterech rozegr3- 
nych w dniu wczorajszym me- 
czów ligowych, najbardziej nie 
spodziewanem jest bezwzglę- 
dnie porażka lwowskiej Pogo: 
ni. Lwowiacy, pretendenc! do 
mistrzostwa, załamali się nagle 
na śląskim Ruchu, który potra- 
fił nieznacznie zwyciężyć ma 
obcym dla siebie terenie, zdo- 
bywając dwa cenne punkty, 
dzieki czemu pozycja zajmowa 
na w tabeli od dłuższego już 
czasu przez Ł. K. S. została po 
ważn'e zagrożona. 


Drugą niecodzienną wiado: 
mość doniesiono z Poznania, 
gdzie również gospodarze bo- 
iska zostali pokonani przez war 
szawską Legję. Dzięki tej poraż 
ce Warta straci! a już definityw 
nie wszelkie szanse do tytułu 
mistrzowskiego. 


Nie nadzwyczajnie now odło 
się Cracovii, która, mimo dość 
znacznej przewzgi, nie potrafi- 
ła osiągnąć zwycięstwa i żado- 
wolić się mrsiała wynikiem re 
misowym w spotkaniu z Folo- 
nią. 
wyniki v'ezo- 
są wybitnie 

gospodarzy. 


Jak widzimy 
rajszych spotkeń 
niekorzystne dla 
Jedyny wyjątek stanowi tu 
Garbarnia, która pokana!a 
Wanrszawiankę, m'mo iż maru 
der tabeli zaprezentował þar- 
dzo dobrą grę. 


W związku z porażką Warty. 
obecnie jedynie tylko trzy dru- 
żyny mogą pretendować do ty- 
tutu mstrzowskiego, a mano- 
wicie Garbarnia, która ma naj- 
większe szanse, Wisła, szanse 
której należy uznać jako lep- 
sze od szans mającej jeszcze 
coś do powiedzenia Pogoni. O- 
kany | eaae IE, to znaczy 


Dziś i dni 
następnych! 


Pocz. o g. 4 w sob. i świętao g. 12. 


c. SEIBERT, 


Garbarnia, ma jeszcze dwa me 
cze przed sobą, w tem jeden z 
Lechją, a ostatni z Wisłą, prze- 
to należy spodziew ać się, że o- 
słatecznie o p'erwszeństwie w 
lidze zadecyduje niezwykle 
sensacyjnie zapowiadający się 
mecz Garbarni z W isłą, która z 
kolei przedtem musi uporać 
się z groźną, jak się okazało 
wczoraj, Warszawianką. 


Obliczenia wskazują, że Gar 
barnia. może sohie nawet po- 
zwolić na przegraną z Wisłą, o 
ile pokora MLechję, 
iej wówczas zdobytych w sumie 
30 pumktów i najlepszy od 


wszystkich drużyn stosunek 
bramek. 
Uwzględniając wczorajsze 


wyniki podajemy poniżej tale- 
lę mistrzostw ligowych. 


wysłare zy |. 


Tabela gier ligowych 


1. Garbarnia 28 45:19 
2, Wisła 26 fh 49:27 
3. Legja 25 20 48:31 
4, Warta 23 20 55:30 
5.Ł K. 8 22 20 45:35 
6. Pogoń 22 1B. y EE e 
7. Ruch 21 19 39:42 
8. Polonia 17 20 33:41 
9. Cracovia 18 19 20:44 
10. Czarni 12 20 25:50 
11. F,echia 11 20 23:59 
12 10 18 30:49 


. Warszaw. 


Najkliżeze mecze 
ligowe 


w najbliższą niedzielę roze- 
grane zostaną dalsze spotkania 
ligowe. Kalendarzyk przewiduv; 
je następujące mecze: 


kappab Peg 


zamierza w najbliższych dniach 


ng za a- 


wyruszyć w składanej łodzi 


z KRY do es pó 


29) 


Ostatni 


zak rete 


Powieść kryminalno - sportowa. 


(Ciąg dalszy). 

Pełny tuzin i jakich nazwisk! A 
więc był Fletcher, ów wściekły a- 
merykanin, Teixis, który dopiero 
niedawno ustanowił nowy rekord 
światowy z lotnego startu na 1 kilo 
metr, bogaty hr. Sobol, który upra 
wiał sportowo wyścigi automobilo- 
we, Cazzarani, wielokrotny zwy- 
cięzca biegu dookoła Sycylji; Pa- 
Ksander, który do każdych wyści- 
gow stawał na nowym typie wozu 
datym razem zamierzał pokazać 
mową konstrukcję, dalej Sonore, 
najstarszy kierowca firmy  Miak, 
wypróbowany w setkach walki 
wszyscy inni, sławne na cały świat 
nazwiska. 


O wozie Merza nikt nie mówił. 
co było zresztą zrozumiałe, bowiem 
do każdego początkującego odno- 
szono się z pewną nieufnością, choć 
by nawet taki kierowca, jak Coret- 
bi decydował się prowadzić 


Jeż 2% 


wóz. I po Palisanderze nie obiecy- 
wano sobie wiele, ze względu na 
niezwykle silną konkurencję t trud- 
re warurtki wyścigu. Wprawdzie 
pamiętano jeszcze jego zwycięstwo 
na wiosnę, ale tamten wyścig był 
dziecinną zabawką wobec wyścigu 
Montana. Backer stanał do wyści- 
gu na swym starym tvpie bez kom 
presora, a podobnie wozy Fullera, 
które w tym roku nie zdołały zdo- 
być jeszcze ani jednej nagrody, nie 
miały w opinji fachowców wiele 
szans, tak że powszechnie spodzie 
wano się ostatecznej walki pomię- 
dzy Fullsrem i Miakjem. 


Biorący udział w wyścigach mie 
li oczywiście zupełnie inne nadzie- 
je, n.ż publiczność i prasa fachowa. 
Fuller i Backer jechali, aby oai 
jaknajlepsza miejsca, Kugler i 
Miak liczyli na bezwzględne zwy- 
cięstwo, Merz chciał zwyciężyć, a 
uisander musiał zwyciężyć. Tak 


yglądały nadzieje przed treninga 
mi. Wprawdzie na treningi, które 
rozpoczęły się 6 dni przed wyści- 
siem, publiczność nie była dopusz- 
czona, ale oczywiście nie dało się 
uniknąć, aby plotki przedostały się 
nazewnątrz. A więc opowiadano 80 
bie, że Miak osiągnął zupełnie nie- 
słychane czasy, do których nie mo- 
gli się nawet zbliżyć ani Fuller, a- 
ni Backer, ani Merz. Kugler nie 
chciał najwidoczniej zdradzać swej 
istotnej szybkości, a Palisander je 
chał bardzo ostrożnie i stosunkowo 
powoli, 


Na podstawie skargi, złożonej 
sądowi i opimji szeregu wpływo- 
wych ludzi, udało się Merzowt osią 
gnąć zbadanie wszystkich wozów, 
zgłoszonych do startu, przez ne- 
utralną komisję fachowców. Jed- 
nakże badanie to nie dało żadnych 
rezultatów, wszystkie wozy były 
zupełnie odmiennej konstrukcji. 


— (Cóż więc poezniemy? — za- 
pytał Szpindler zupełnie rozczaro 
wany i zniechęcony. 


— Jeśli nie skopjowano naszego 
motoru, możemy być zupełnie spo 
kojni. Pozatem kto twierdzą Że zło 
dziej zamierzał wziąć udział w. obec 


W sobotę, dnia 7 b. m. Gar- 
barnia — Lechja w Krakowie, 
w niedzielę, dn. 8 b, m., mecz 
Polonii z Ł, K.S. w Warsza- 
wie, Pogoni z Wartą we Lwo- 
wie į Ruchu z Cracovią w Kró- 
lewskżej Hucie. 


Mecze ligowe w kraju 
Warszawa, 

Garbarnia WarSzawianka 3:1 
(2:1). Zawody powyższe, nie 
bacząc na zwycięstwo drużyny 
krakowskiej, wykazały wysoki 
poziom formy u Warszaw:an- 
ki, która chwilami znacznie 
przeważała ji gdyby nie pech 
pod bramką, mogłaby uzyskać 
zwyc'ęstwo, Bramki strzelili w 
3 min. Kotkowski, w 32 Mau 
rer (dla Garbarni) į w 34 rów- 
nież dla Garbarni — Smoczek. 
Jedyną bramkę po przerwie 
strzelił w 42 minucie Bator. 
Sedziował p. Marczewski bar- 
dzo dobrze. 


Kraków. 


Cracovia — Polonia 1:1 (1:1). 
Wynik remisowy nie jest wy- 
kładn kiem przebiegu walki, 
gdyż zwycięst»o należało się 
gospodarzom, którzy przez ca- 
łą pierwszą połowę i większość 
drugiej ma'a znaczną przewa- 
gę, a nie zdołała uzyskać odpo 
wiedniej ilości bramek przez 
hyperkombinacje ataku. Gra 
stała na wysokim poziomie. 
Wyróżnili się w Polonii Szeze- 
paniak , Bułanow į Biedrzycki, 


zaś w Gracovii Kubiński, Chru- 
ściński i Zachemski, Bramkl 


zdobyli Malczyk i Szczepaniak. 

Sędziował nieźle p. Schneider 
Poznań, 

Legia — Warta 3:1 (1:0). 

Mecz pwyższy zakończył się 


"+ GRET 


sprzedać plamy zagranicę, a temu 


żeśmy zapobiegli. 


Jednakże Corettt nie był w hu- 
morze. 


— (Coś się przygotowuje, nie 
wiem jeszcze co, ale postaram się 
wydostać to z ukrycia. W każdym 
razie ktoś przekupuje personel po- 
mocniczy. Ale tym razem nikomu 
nie uda się nadpiłować rury, dopro 
wadzającej benzynę, zapewniam pa 
na 


W czasie treningów Coretti, któ- 
ry jechał w towarzystwie Szpindle- 
ra, ani razu nie pokazał prawdzi- 
wiej sprawności swego wozu. Gdy 
inni miiali go z pewnemi zwyocię- 
stwa minami, prawie  niedostrze- 
galny uśmiech zjawiał się na jego 
twarzy, 


Wreszcie nadszedł dzień wyści- 
gów. Wyniki treningów wprawiły 
Merza w taki radosny nastrój, że 
ku radości Szpindlera objawił na- 
tychmiastową gotowość pertrakto- 
wania z Szoettlerem. Szpindler wy 
słał decpszę i obaj czekali na dwor- 
cu na pociąg ze stolicy, którym mie 
li przybyć Szoettler i Janka. Kie- 
dy wreszcie pociąg nadszedł, ujrze 


nych wyścigach? Może eheiat tylko |li w tłumie przyjezdnych Szoettle- 


niespodziewanem zwycięstwem 
Legji, dzięki doskonałej grze 
jej tyłów. Bramki zdobyli Raj- 
deck, Nawrot i Ciszewski dia Le 
gji i Knioła dla gospodarzy. Sę 
dziował p. Wardęszkiewicz. 


Lwów, 


Ruch — Pogoń 4:3 (2:0). Za- 
wody powyższe odby:y się na 
boisku pokrytem grubą powło- 
ką śniegu į przy czterostopało 
wym mrozie. Warunki te zno- 
sili lepiej gracze Ruchu, co zde- 
cydowało o ich zwycięstwie. 


Pierwsze dwie bramki uzy- 
skali ślązacy ze strzałów Sobo- 
ty i Peterka, po przerwie pierw 
szą bramkę dla gospodarzy 
zdobył Kozok, następnie Buch- 
wald dla Ruchu, Skowroński i 
Niechcioł dla Pogoni, oraz w 
ostatniej minucie decydujący 
punkt dla Ruchu — Urban. Sę- 
dziował p. Arczyński dobrze. 


Dźwiękowy kino-feafr i 
„APOLLO" 


Na'zlićsze premiery! 


» Pat i Patachon 


jako Królowie mody. 


” Dzwonnik z Notre Dame 


W rol. gł. 


Lon Chaney 


Kawiarenka 
w: Maurice Chevalier 


A GARBO 


i LEWIS STONE 


Nad program: 


ra samego. Cień przemknął po twa 
rzy Merza, 

— A gdzie pańska córka? — z% 
pytał Merz tak niedwuznacznym 
głosem, że stary Szoettler musiał 
sią uśmiechnąć. 

— Musi pan się zadowolnić mo- 
ja osobą. Janka pozostała w domu. 
Niech pan sobie wyobrazi, że na 
dziś została wezwana do sędziego 
śledczego w pańskiej sprawie. 
Idzie zdaje sis o ustalenie, kiedy 
zobaczyła po raz pierwszy ów bia- 
ły samochód. Pański detektyw. te- 
go zażądał, jakże się on nazywa? 

— Gupi! .. Naturalnie, Gupi! 

Merz zrobił tak zmartwioną mł 
nę, że aż staremu zrobiło się żal. 


(d. e. n.) 
Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dła pa* 


Nr. 300 
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b.K.5. 


Wznowione przez Ł. ż„D.P 
N. zawody o puhar i o j tytuł naj 
lepszej drużyny piłkarskiej Ło 
dzi, w których stosownie do ro 
gulaminu biorą udział: druży- 
na ligowa Ł. K, S. i mistrz oraz 
wicemistrz klasy A, to znaczy 


Zawieszenie ŁKS-u 
zniósł zarząd ligi 


Na ostatniem posiedzeniu zarzą: 
du ligi rozpatrywana była sprawa 
zawieszenia ŁKS, spowodowanego 
odmową ze strony łódzkiego klubu 
ligowego pobieraniem  dodatko- 
wych opłat od biletów wejścia na 
zawody ligowa na odbudowę try- 
bun Cracovii. 


Po wyjaśnieniach udzielonych 
przez przedstawiciela ŁKS p. Ko- 
nopki uznano, iż liga nie maia 
żadnych podstaw prawnych do na- 
kładania podobnego podatku na 
kluby i liczyła tylko na... solidar- 
ność. Zawieszenie ŁKS zostało znie 
sione. 


Zawody sfrzeleckie 
Polłcyjnego K. S. 


W dniu wczorajszym odbyły 
się zawody strzeleckie, zorgan! 
zowane przez Policyjny K. S. 
W zawodach udział wzięło 33 
zawodników. Poszczególne kon 
kurencje  przyniósły zwyclę- 
stwo następującym strzeleom: 
Broń długa, odległość 50 me- 
trów — Stejkał 275 pumkt. na 
300. Broń krótka — Jarost 75 
punkt. na 120, strzelanie z pi- 
stoletu typu dowolnego, odle- 
głość 50 m, — Stejskał 293 
punkty na 600, W ogólnej punk 
tacji pierwsze miejsce zajął st. 
orzod. Stejskal przed Pakułą, 


Życie sportowe 
Zgierza 


Na posiedzeniu komitetu W. 
F. į P, W. uchwalono urządzić 
ebchód ku czci 11 listopada, 
przyczem na program złożą się 
nabożeństwa we wszystkich 
świątyniach, defilada przed ma 
gistratem i złożenie wieńca 
orzy tablicy poleg vch. 


Postanowiono utworzyć sek- 
cję narciarską, w tym celu miej 
ski komitet zakupi kilka par 
nart, Kierownictwo tej sekcji 
powierzono D. Ranachowskie- 
mu, 


H. K. S. WIKTONJA, 


H. K. S. Wiktorja jest jedy- 
ną organizacją na terenie m. 
Zgierza, które należy do łódz- 
kiego okręgowego związku gier 
sportowych, Pomimo trudności 
finansowych, drużyna ta sta- 
wia się do wszystkich rozgry- 
wek, wyznaczonych przez zwią 
zek, a nawet w fabeli rozgry- 
wek wysunęłą się na II miej- 
sce w hazenę, jak również w 
koszykówkę męską, Gdyby nie 
to, że organizatorzy ciagle czy* 
nią przesunięcia składu dru- 
żyn, kto wie czyby. nie mogła 
zdobyć mistrzostwa, 


Początek seansów o g. £ p. p. 
W soboty i święta o g. 12-ej. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


Hakoah 7:0 (4:0) 


Pierwszy mecz © puhar ma Śmiegu 


Ł. T. S. G. i Hakoah, nie zdo- 
łały wzbudzić większego zain 
teresowania. 

Możliwe, iż niespodziewane 
zimno dość dokuczliwe sprawi- 
ło, iż wczorejsze zawody, pierw 
sze na puszysłem śnieżnej boi 
sku, odstraszyło widzów, możli 
we, iż zapowiedź nierównej 
walki nie dawała gwarancji e 
mocji sportowych. 

Ł. K. S. wystąpił w nieco o- 
słabionym składzie ligowym, 
bowiem miejsca Herbstreicha, 


Karasiaka i Trzmieli zajęli 
Wellnie, Tadeusiewicz j Ku- 
biak. Skład Hakoahu byt nato- 
miast mocno zdexompletowa- 
ny. Dość wspomnieć, iz w dru- 
żynie niebieskich zabrakło 
Rapoporta, Balsama, Kahana, 
Ehrenberga, Presseia i Kople- 
wieza. 


Nierówna walka przesądzała 


z góry wynik na korzyść Ł. RK. 


S„ dla którego mecz wezoraj- 
szy był dosknałym treningiem 


przed ostatniemi dwoma mecza 
mi o mistrzostwo ligi, które mo 


żliwie przypadnie rozegrać też 
na pokrytem śniegiem boisku. 

Przez cały czas przewaga Ł. 
K, S. była wyraźna, chwilami 
wprost przygniatająca. Wypa- 
dy Hakoahu pod bramkę Ł K. 
S. byty bardzo rzadkie, jednak 
dość groźne i tylko szczęśliwe- 
mu zbiegowi okoliczności Ł. K. 
S. może zawdzięczać, jż przeci. 
wnik jego nie zdobył honoro- 
wego punktu. 

Z przebiegu gry na nwagę 
zasługuje chyba niezbyt wiel- 
ka skłonność napastników Ł. 
K. S. do oddawania celnych 


strzałów na bramkę. U pokona 


nych wyróżnił się Zaklikowski 
na obronie, W ataku Ł. K. S. 
debiutował na lewem skrzydle 
Wedlnie į preypiszczać należy, 


1 m. zwydęża Nani w Lipimt 


Sensacyjna porażka Ślązaków 


Największą niespodzianką wczo 
rajszej niedzieli sportowej iest zwy 
cięstwo, jakie odniosła drużyna 
22 p. p. nad Naprzodem na jego 
własnem boisku, 

Mecz ten po pięknej j jako fina- 
łowej o wejście do ligi niezwykle 
zaciętej walce zakończył się wyni- 
kiem 4:3 (3:2) dła wojskowych, 

Wojskowi grali z niezwykłą o- 
fiarnością, ambicją i wolą zwycię 
stwa, tak dalece, iż zwykle Szowini 


stycznie usposobfona public'p'ońsć 
śląska zamiast animować zespól 
mejscowy, dopingowała gości, Dru 
Żyna Naprzodu grała niezwykle sła 
ho, chwilami skandalicznie, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Sinek i Świętosławski, który był 
najlepszym graczem na boisku — 
po dwie. Dla ólązaków —- Stetan, 
Kumor i Zug, Publiczności ponad 
3 tysiące osób. Sędziowai dosko- 
nale dr. Lustgarten. 


Stibbe remisuje z Wocką 


Lwów. 

W rozegranym tu drużyno- 
wym meczu boksersk'm Hasmo 
nea — Union ndbyło się cieka- 
we spotkanie dwu reprezentan- 
tów wagi ciężkiej Wocki į Stib- 


że po zdobyciu większej rutyny bego. Spotkanie to mia'o po- 


Ł. K. S. będzie mial z niego, ia 
ko ze skrzydłowego, pociechę. 


Bramki zdobyli: Król, Tadeu- 
siewicz į Durka po dwie, oraz 
ostatnią z karnego — Sowiak. 
Sedziował nieszczególnie p. 
Fidler. 


Dźwiękowy kad 


APOLLO 


Dziś premiera! 


Nowe opracowanie dźwiękowe, wielkiego filmu p. t. 


LATA WOJA TOM) 


pa EE powieści i Barda RER 


W rolach głównych: 


Margarita Fischer, 


James B. Love, 


Virginia Grey, Edmund Carew, George 
Śślesman. 
Początek o g. 4. W sobotę i niedzielę o 12. 


Tani Tydzień! 


Pierwszy raz w Łodzi! ; = 


l. — Największa sensacja sezonu! 


„Bicz prawa 


tą emocjonujący dramat z żyała kłusewników p etz f walk 


ich z 


W rolaeh głównych: 


| ROBERT ELLIS i MARY MABERY oraz najmądrzejszy 
pies świata, wilk rasowy KLONDIKE. 


służyć jako eliminacją do wy- 
stawienia jednego z nich do dru 
żyny reprezentacyjnej na mecz 


międzypaństwowy Polska — 
Niemcy. 

Niestety wynik remisowy sto 
czonego spotkania nie daje wła 
dzom  bokserskim wyraźnej 
wskazówki, który z tych pię- 
ściarzy jest naprawdę lepszy. 

Również i mecz Hasmonei z7 
Uaionem zakończył się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym 8:8, 


Bekserzy siołeczni 
biją Śląsk 10:6 


W spotkaniu pięściarskiem War 
szawa — Śląsk odniosła nieoczeki- 
wanie zwycięstwo drużyna bok- 
serska stolicy. Rezultaty technicz- 
ne: Wieczorek (Śl.) remisuje z Plu 
cikiem, Kazimierski bije na punk- 
ty Mooczkę, Goss zwycięża na punk 
ty wyraźnie  uiedysponowanego 
Rudzkiego, Birencwajg bije na 
pun! *y Białasa, Karpiński (W) re- 
misuje z Gburskim, Wieczorek (Śl.) 
bije na punkty Garbara, Mizerski 
uzyskuje dla Warszawy dwa punk- 
ty waleoverem z powodu nieuzy- 
skania zwolnienią przez Wystracha 
z Gedanji, wreszcie Niesobski ($1.) 


zwycięża na punkty Durawę, 


"Piłka nożna w kraju 


W Królewskiej Hucie odbyły 
się w dniu wczorajszym z okazji 
25-letniego jubileuszu Amatorskie- 
go K. 5. zawody towarzyskie po- 
między jubilatemi a Wisłą, która 
wystąpiła w osłabionym składzie. 
Przed zawodami obie drużyny uczcił 
ły pamięć przedcześnie zmarłego za 
wodnika Wisły, Skrynkowicza, 


Zubożała Europa opiera się pokusie wyjazdu do Los Angeles na olimpjadę 


wielkiego podwójnego programu! 
Wszystkie miejsca 
na wszystkie seanse po 


jednominutowem staniam na bacz 
ność. Wisła zwyciężyła 5:2, zdoby- 
wając bramki przez Kąsielińskiego 
— 8, Likę i Artura. Dla AKS strzel 
cami byli Duda i Gliwic. 

W grach o Juvelia Cup uzyska- 
no w niedzielę na Śląsku następują 
ce wyniki: 06 Katowice — ŻKS 
8:1 (5:1), Simianowice 07 — Śląsk 
(Świętoch.) 2:4. 

Warszawa — mewe towarzy- 
skie: — Polonja (komb) — Makabi 
(Wilno) 4:1 (3:0), Makabi (Wilno) 
— Gwiazda 8:1 (3:0), 


Bieg na przełaj 
w krakowie 


Bieg na przełaj o mistrzostwo 
Krakowa na 8 klm. wygrał Ka- 
czor-w czasie 9,34. 


Í a al 
F ù 2 

„Widma“ Moniuszki 

Dziś, w poniedziałek, dnia 2 A 
stopada transmituje  rozgłośn 
łódzka P. R. z Warszawy (godz. 
20,15 — 21,45) nadzwyczaj cieka 
wą audycję p. t. „Widma”, Usłyszy 
my soeny liryczne z poematu Ada 
ma Mickiewicza „Dziady” z muzy- 
ką Stanisława Moniuszki, w wyke 
naniu chóru mieszanego  „Lutat” 
Warszawskiej, orkiestry „Pelęzie- 
go Radja”, oraz solistów opery 
warszawskiej, 

Uświęconym zdawną  zwycza- 
jem wykonywano „Widma” Mo- 
niuszki w dzjeń Wszystkich Świę 
tych. Widywano więc dramatyczną 
kantątę, jako dramat na scenie 
opery, albo grywano ją jako kam- 


tatę, na estradzie. 
„Widma” są osnute na drugiej 
części „Dziadów” Mickiewicza a 


tylko ze względu na cenzurę rosyj 
ską, której tytuł „Dziady” był 
niemiły, nadano im „Widma”. Kom 
pozycja Moniuszki pochodzi z ostat 
nich lat jego życia, powstała po 
„Strasznym dworze” i oznacza ostat 
ni, piękny czyn artystyczny kompo 
zytora. „Widma” obfitują w pięk- 
ności muzyczne i utrzymane są w 
nastroju dramatycznego skupienia. 
Ani śladu pretensjonalnej mistyki, 
tylko głębokie przejęcie autora, te 
matem, obrządkiem, śmiercią i ży- 
ciem zagrobowem. A wszedzie 
prześwieca miła, uczciwa dobro- 
duszność człowieka i szczerego 
artysty. (r) 


00 gr. i 75 gr. 


„HAROLD MA DZIECKO” 


Kapitalna komedja 
z królem humoru 
Uwaga! Część dochodu 


Harold Lloydem 


„Taniego Tygodnia” 


przeznaczona 


na rzecz Wojewódz. Kom. Niesienia Pomocy Najbiednisjszym 


EEEN 


Pa raz pierwszy w Łodzi! 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW rórz 


RADIOWYGH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH __ TEL. 205-214. 
MOTOCYKLOWYCH r Trza renty 


ana IL. 205-24 TiL 


WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 


WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. z 


KUPLY 


POCE CAEN 
którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORARNYN” 


nie znają 
zmnie'szenia 


obrotów 


TERMOMETRY 


R E E E 
MAKSYMALNE 
KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 
ZAOKIENNE 
w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleca 
ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZYMON URBAGH, Sp. Z 0.0. 
PIOTRKOWSKA 33 _ :: - TELEF. 222-32 


mP że OPEC EA 


Doktôr 


DŁADÓWYSKI 


Dr. med. 


HELLER 


W 


Specjalista chorób skór- | Cegielniana 4, tel. 216-90 


Speajalladga chorób ax«śrnych 
i wenarycanych. 
leczenis djatermją 
i elektroterapbją 
(lampą kwarcowa) 
Brryfmuje od 9—2 i od 5—9. 

w niedalele i święta od 9—1l. 
Dla pań ud 6 do 6 po pał. 
addałelna poczekalnia, 


nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Ehryfmujs do 10 r. i od 4—8 wiae 
w niedzielę od 411 —2 po połnńnin 
Dla pań spec. od godz. 4—6 pp. 


Doktór 


KLINGE 


Spec. chor. wener, skórn. i włosów 
(porady seksualne) 
przyjmuje od 9—11 r. 1 od 5—8 w. 
W niedziele i święta od 10—12 r. 
Andrzeja 2, tel. 132-28. 


Dr. med. 


R| L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 
Nawrot 32 tel. 4213-18 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w, 


w niedziele i święta od 9—13 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Pranamerata 


40groszy, z praeaylką pocztową w kraju — zł, &— zagranicą — 2L 
Rękopisów redakcja nie awraca. 


Radaktor: Eugenjusz Kronman 


2.X7T — „GŁÓS PORANNY" — 1931 +. ` 


E o N | Diwiękowe Klno-Teatry 


Znani komicy w swej najnowszej kreacji, 


Laurel i Hardy 


Hr. 3 


Po rar płarwste w Łodzi! 


w filmie p. t. : 


9) i | 
Nadprogram dźwiękowy dodatek p. t. 
m „Parodja szarego domu" 


WODEWIL 


Główna 1 


Ogloszenia Fuchsa to mu 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizyciji ogłoszeń 


FUCFHI Sa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


Dr. Med. 


bD. Wajskopi „PRENET” 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 

Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


Tatad Położniczo - Chirnzgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li Il klasa 
Oddział 
połośniezo-ginekologiezny 


Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dsleckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. mod. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddzisł oczny | 
Dr. med. J. Krausz, 
godz. przyjęć 11—12 w p. 


PIOTRKOWSKA NR. 89. :: TELEF. 223-83. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
* NA MASZYNIE 
POW 


ENIT 


IELANIE 
DRUKÓW HE 


CZYŻ ENAN 


SZE CIASTKA 


AJL 


CUKIERNIA Z. GONOLNSHIEN 


PRZEJAZD 1. TEL. 138-72 i 209-87 


s* 


Lek. Dent. 


LD. Zarycka 


Kopernika 19 
powróciła. 


Pokój w etm 


miasta, umeblowany, duży, su- 
chy, słoneczny, z elektrycznem 
oświetleniem, usługą, z niekrę- 
pującem wejściem, inteligentnej, 
solidnej osobie do odstąpienia | * 
od listopada. Traugutta 12, m. |jącej broszury. Adres: EUFONJA; 
8, front III p. —4 | Liszki k-Krakowa. 


POOTI TEZY L E RZ Z WRÓC CODE TA Z PRZODZIE TIA 


Panie a obowiazku uzgiędem paistua | głaańsina 


— śpiesz do spisu powszechneao ludności! 


Musisz ukończyć kursy korespon 
dencyjne im, Sekułowicza, Warm 
szawa, Żórawią 42. Wyuczają l 
stownie: buchalterj;,  rachunkowos 
ści, korespondencji,  stenografją, 
handlu, prawa,  kaligrafji, dakty« 
lografji, towaroznawstwa, — języa 
ków, pisowm - gramatyki polskiej, 
ekonomji Żądajcie prospektów! 


GŁUCHOTA : 
uleczałna. Wynalazek Eufonja za- 
demonstrowany specjalistom, Usu- 
wa przytępiony słuch, szum, cies 
knienie z uszów. Liczne podzięko* 
wania. Żądajcie bezpłatnej pouczae 


| CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘĄ 


PORADNIA | 


NENEROLOTICANI 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzxa 1 
TEL. 206-38 


ogynna od 8 rano do 9 wiedz. 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczanie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


| $ za wiersz milimetrowy łeaspaltowy (atrona 5 sepałt)t laga strona | sł. 
05 2522014 w. tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; mekroiogi 40 gr. Zwyonałne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 p za wyras; najmniejsze ogłoassnie zł, ł.50 ge. Poasukiwania pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł, 1.80 gr. Ogłoszenia 7173097 10wa zadlubinowe 19 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
azane są o 50 proc. drote, firm sagraniosny>» 3 1)! nro: Za ogłoaaania tabalaryogns lub fantas, dodata. 50% 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnżora sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Kronman. W drukezni własnej Płotrkowska 301 


